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Proces p. Zdrojewskiego przeciwko „Syrenie 
Trybunał stwierdza, że p. Zdrojewski przekroczył swoje uprawnienia 

V I  

Jak nasi czytelnicy z pewnością 
już wiedzą, p. Zdrojewski wniósł 
w swoim czasie przeciwko «Syre­
nie» dwie skargi o zniesławienie. 

Pierwsza skarga dotyczyła nasze­
go artykułu pt.: «Fałszywy Dekret 
Virtuti Militari», w którym ujawni 
liśmy, że p. Zdrojewski samowol­
nie dekorował Orderem «Virtuti 
Militari» jednego z generałów fran­
cuskich, oraz że wręczył mu od­
nośny dyplom, podpisany przez sie 
bie. (Jesteśmy w posiadaniu tego 
ciekawego dokumentu). 

W odpowiedzi, p. Zdrojewski na 
pisał do nas list z wyjaśnieniami. 
Część tego listu godziła w honor 
dziennikarski, jak również w in­
teresy reprezentowanej przez «Sy­
renę» Federacji P.O.O. Toteż, zgod 
nie z prawem francuskim, odinówi 
liśmy wydrukowania tej części lis­
tu. Odmowa ta stała się również 
przedmiotem skargi p. Zdrojewskie 
go, który skarżył nas również o 
artykuł, poruszający źródła jego 
dochodu. 

— Druga skarga p- ^Zdrojewskiego 
dotyczyła humorystycznego artyku 
łu, jaki ukazał się w «Syrenie» na 
temat pewnego zaproszenia, z któ­
rego dowiedzieliśmy się, że p. Zdro 
jewski do tytułu «generała,» dorzu 
cił tytuł «hrabiego» oraz innej na 
szej notatki, że rozdaje on na pra­
wo i na lewo odznaczenia własnej 
produkcji, wreszcie jeszcze jednej 
wzmianki mówiącej o dochodach. 

Rozprawa odbyła się 2 maja br. 
Ku naszemu niesłychanemu zdzi­
wieniu skarga, w naszym zrozumie 
niu zasadnicza, mianowicie doty­
cząca fałszywego dyplomu zosta­
ła przez p. Zdrojewskiego wycofa­
na w ostatniej chwili. Stało się to 
mianowicie w momencie, gdy 
przed Trybunałem zjawił się w 
charakterze naszego świadka gene 
rał Kukieł, b. Minister Obrony Na­
rodowej, który mianował p. Zdro­
jewskiego szefem wojskowym P.O. 
W.N., i który podpisał rozkaz do­
tyczący jego uprawnień w dziedzi 
nie odznaczeń. Sprawa więc samo­
wolnego nadania «Virtuti Militari» 
i fałszywego dekretu nie była tedy 

Rzqd R.P. wzywa 
do uczczenia pamięci 

Ign. Paderewskiego 
Dnia 29 czerwca br. upływa dziesięć 

lat od śmierci wielkiego patrioty J. I. 
Paderewskiego. 

Ignacy Paderewski w zaraniu Odro­
dzonej Rzeczypospolitej piastował u-
rząd Prezesa Rady Ministrów, zaś w 
tragicznym okresie drugiej wojny świa 
towej stał na czele Rady Narodowej 
R.P. na uchodźstwie. 

Na wiele lat przed odbudową Nie­
podległej Polski Imię Paderewskiego 
było głośne wśród obcych i swoich, a 
geniusz Jego umiał dla sprawy naszej 
jednać serca i umysły na obu półku­
lach. 

Dziś w dziesięciolecie Jego śmierci 
Rząd Rzeczypospolitej przebywający 
na obczyźnie, wzywa wszystkie organi 
zacje polskie i ogół Polaków żyjących 
w wolnym świecie, aby w dniu 29 .VI 
uczcili pamięć niezłomnego obywatela, 
genialnego muzyka i wielkiego męża 
stanu. 

głównym przedmiotem rozprawy. 
Podkreślamy fakt ten, pozostawia­
jąc Czytelnikom wyciągnięcie od­
powiednich wniosków. 

Z rozprawy natomiast dowiedzie 
liśmy się, jak się przedstawia spra 
wa tytułu «hrabiego». Rzeczywiś­
cie p. Zdrojewski przedstawił doku 
ment stwierdzający, że został on 
mianowany hrabią przez niejakie­
go księcia Amoroso de Aragonia, 
zamieszkałego we Włoszech, w Ba­
ri. Dorzućmy, że miało to miejsce 
16 maja 1949 roku. 

Wbrew informacjom «Narodow­
ca», trybunał wcale nie zatwierdził 
stopnia generalskiego p. Zdrojew­
skiego (o hrabiostwie «Narodo­
wiec» milczy), gdyż nie mógł za­
twierdzić, bo nie jest rolą trybuna­
łów, rozpatrujących w państwach 
demokratycznych sprawę o zniesła 
wienie, zatwierdzanie stopni woj­
skowych. Prawdą jest natomiast, 
że p. Zdrojewski przedstawił sądo­
wi dokument, podpisany m. in. 
przez p. Kriegel-Valrimont (znane­
go posła komunistycznego), który 
stwierdzając okres służby p. Zdro­
jewskiego, użył wyrażenia «gene­
rał». Co więcej, jest tam również 
użyty tytuł «commandant en chef 
des forces polonaises». Jak do te­
go tytułu p. Zdrojewskiego doszedł 
p. Kriegel-Valrimont, tego już w 
żaden sposób zrozumieć nie może­
my! Jasną bowiem jest rzeczą, że 
«commandant en chef» Polskich 
Sił Zbrojnych może być mianoiva-
ny tylko przez władze polskie i 
przez nikogo więcej. Rzecz prosta, 
z takim certyfikatem każdy może 
dostać dalsze zaświadczenia, w któ 
rych 'będzie figurowało słowo «ge­
nerał». 

Przed rozprawą «Syrena» prosi­
ła adwokata, Me Boitard, by w o-
bronie ograniczył się wyłącznie 
do sprawy i nie wywlekał przed 
obcym trybunałem zagadnień czys­
to polskich, często nieprzyjemnych 
i dla Francuzów i dla p. Zdrojew­
skiego. Trybunał francuski był 
bardzo czuły na tę dyskrecję na­
szą. Był on również czuły na nasze 
wywody odnośnie przekroczenia 
upoważnień przez p. Zdrojewskie­
go. 

Inne było stanowisko strony 
przeciwnej. Obrońca p. Zdrojew­
skiego, adwokat Jagoszewski, pa­
rokrotnie był przywoływany przez 
trybunał do porządku dziennego 
za usiłowanie przekształcenia swo­
jej mowy obrończej w wykład his­
torii Polski, historii, w której — 
rzecz oczywista — głównym boha­
terem był p. Zdrojewski. 

Bardzo ciekawa była sprawa od­
znaczeń. Gen. Kukieł stwierdził na 
piśmie, że teksty pełnomocnictic, 
które p. Zdrojewski przedstawił 
sądowi, odbiegają od tych, któte 
on, generał Kukieł, podpisał w swo 
im czasie jako Minister Obrony Na 
rodowej. W rozkazie bowiem Mi­
nistra Obrony Narodowej była mo 
wa o llO-ciu bronzowych Krzyżach 
Zasługi, 2-ch srebrnych oraz 6 
Krzyżach Walecznych. /Tymczasem 
w tekście p. Zdrojewskiego znalaz­
ło się aż 70 bronzowych, 20 srebr­
nych i 16 «Walecznych». Czyżby 
więc jakaś «tajemnicza ręka» prze 

kształciła jedynkę w siódemkę, do 

dwójki dorzuciła zero, a przed 
szóstką postawiła jedynkę? Co wię 
cej, w tekście p. Zdrojewskiego 
znalazło się dodatkowo 12 Złotych 
Krzyżów Zasługi i 4 Virtuti Milita­
ri. Nie potrzebujemy dodawać, że 
w rozkazie Ministra Obrony Naro 
dowej nie ma na ten temat ani sło­
wa. W czasie rozprawy, gen. Ku­
kieł stwierdził to bardzo katego­
rycznie. Zresztą i wyrok sądu fran­
cuskiego podkreśla w sposób nie 
budzący żadnej wątpliwości, że p. 
Zdrojewski przekroczył w tym 
względzie swoje pełnomocnictwa. 

Przyjaciele p. Zdrojewskiego za­
pomnieli o tym momencie, co jest 
dowodem dużej przezorności z ich 

strony. Bo czyż takie przekrocze­
nie pehiomocnictw nie jest do pew 
nego stopnia zdradą zaufania prze­
łożonych, którzy p. Zdrojewskiego 
mianowali szefem wojskowym P.O. 
W.N.? 

Zresztą sądy francuskie będą 
może miały pewnego dnia okazję 
dokładniejszego sprawdzenia tej 
dowolności, z jaką p. Zdrojewski 
potraktował teksty rozkazów, okre­
ślających jego pełnomocnictwa. 

Trybunał zarzucił 'Syrenie» tyl­
ko to, że zaatakowała życie prywat 
ne p. Zdrojewskiego. Zadecydował 
więc zasklepienie zadanej w ten 
sposób rany pewną sumą pienięż­
ną. 

I.Ç1 

Posłowie 
amerykańscy 

obchodzili 3 Maja 
Izba Reprezentantów w Waszyng­

tonie urządziła w dniu 3 maja obchód 
polskiego święta narodowego. Podczas 
tego wzruszającego dowodu sympatii 
dla naszego narodu zabrało kolejno 
głos 26 posłów, zarówno Amerykan 
polskiego pochodzenia, jak posłowie 
Machrowicz, Kluczyński, Siemiński, 
Sadlak, Lesiński, Zabłocki, Radwan, 
Okoński, jak też i rodowitych Anglo-
sasów. 

Mówcy podkreślili bohaterską posta­
wę narodu i żołnierza polskiego, zdra­
dę, popełnioną w Jałcie oraz wyrazi­
li nadzieję, że Polska powróci do wol 
nego życia. 

Reżimowa konstytucja 
Reżimowy sejm uchwalił ustawę o-

kreślającą "tryb przygotowania i u-
chwalenia" nowej konstytucji. 

Uchwalenie takiej "ludowej konsty­
tucji" jest głównym obowiązkiem sej­
mu, który musi być wykonany do koń­
ca kadencji, tj. do lutego 1952 roku. 
Dotychczas nie podjęto jeszcze oficjal­
nych przygotowań do opracowania no­
wej konstytucji i dopiero obecnie bę­
dzie ona "produkowana" w stachanow 
skim tempie. 

Błogosławieństwo 

Ojca św. 

dla kardynała Sapiehy 
Ojciec św. przesłał specjalne błogo­

sławieństwo dla kard. Sapiehy ,który 
ciężko zaniemógł. 

Kard. Sapieha obchodził w Zielone 
święta 84-tą rocznicę urodzin. 

« R A C J O N A L I Z A T O R Z Y »  
Reżimowcy warszawscy ogarnięci są że przynieść uzdrowiskom jego rea aby zabrali mu choć jednego, choć 

obecnie szałem "zmniejszania kosztów 
produkcji". Zwłaszcza gdy chodzi o 
wyroby, wysyłane do Moskwy. Słusz­
nie: niech "przyjacielska pomoc" dro­
gich Rosjan staje się jak najmniej 
droga. 

Zmniejszenie kosztów produkcji u-
zyskuje się przede wszystkim przez ob­
niżenie "kosztów osobowych", to zna­
czy wynagrodzenia robotników. Osią­
gnięto na tym polu wspaniałe rezulta­
ty. Takie, o jakich na zgniłym Zacho­
dzie nie sposób marzyć, bo wkroczyły­
by nie tylko syndykaty, ale minister­
stwo pracy, inspekcja sanitarna, orga­
nizacje społeczne, aż do towarzystwa 
opieki nad zwierzętami włącznie. 

Tam , za kurtyną burżuazyjny prze­
sąd jakoby siły ludzkie miały granice, 
przed którymi wyzysk musi się zatrzy­
mać — oddawna złożono do archi­
wum. Podwyższa się normy bez oba­
wy. Nie zaszkodzi to przecie wcale 
zdrowiu ministrów. Wręcz naodwrót. 

Drugą formą zwiększenia wydajno­
ści jest wprowadzenie ulepszonych me 
tod, udoskonalenie maszyn i uspraw­
nienie organizacji pracy. Popiera się 
i nagradza wynalazki, pobudza wszel­
kimi sposobami pomysłowość "racjo­
nalizatorów" i "nowatorów". 

Racjonalizatorstwo" stało się tak 
modne, że wprost nie wypada człowie­
kowi się przynawać, tam w kraju, że 
niczego jeszcze nie odkrył. Bo mu 
przecie prasa reżimowa wciąż powta­
rza, że "w Związku Radzieckim co 
siódmy robotnik jest nowatorem, a u 
nas tylko co 70-ty". I że trzeba obo­
wiązkowo doprowadzić do tego, by w 
chwili zakończenia "planu sześciolet­
niego" i u nas w Polsce co siódmy o-
bywatel był już odkrywcą tej czy innej 
Ameryki... 

Gdy się to czyta, serce się dumą na­
pełnia. Co za postępy tam robią, w tej 
reżimowej ! 

Ale obok artykułów propagando­
wych są w prasie krajowej też i arty­
kuły sprawozdawcze. Na nie teżs war­
to czasem rzucić okiem. Bo jeśli na 
pierwszej stronie tej czy innej "Trybu 
ny Ludu" znajdujemy... teoretycZflë 
mrzonki, na stronie ostatniej pokazują 
nam — jak wygląda ich praktyczna 
realizacja. 

Oto jak jest w rzeczywistości z re­
żimowym " racjonalizatorstwem " : 

"Trybuna Ludu" z dn. 8 maja b.r. 
„W dniu 5. VI. 1950 r. pracowni­

cy Naczelnej Dyrekcji PP „Pol­
skie Uzdrowiska" Drozdowski 
Holownia i Jastrzębski złożyli do 
zakładowego komitetu współzawod 
nictwa projekt konstrukcji pompy 
głębinowej z tłokient gazowym, 
przedstawiając korzyści, jakie mo-

lizacja. 
Zakładowy komitet, nie mając 

możliwości dokonania oceny pro­
jektu, przesłał go w dniu 6. VI. 1950 
r. do Głównego Komitetu Współ­
zawodnictwa przy Zarządzie Głów 
nym Związku Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia. 

Zarząd główny związku pismem 
z dnia 20. VII. 50 r. zawiadomił 
naczelną dyrekcję, że projekt pom­
py głębinowej został wysłany do 
oceny Komisji Racjonalizatorskiej 
Stowarzyszenia Inżynierów i Tech­
ników; Polskich w Warszawie. 

Po bezskutecznym 2-miesięcznym 
oczekiwaniu zaopiniowania oma­
wianego pomysłu, sekretarz Komi­
sji Usprawnień i Wynalazczości 
przy naszym zakładzie interwenio­
wał w zarządzie głównym związku, 
gdzie oświadczono mu, że odpo­
wiedź ze Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników jeszcze nie na-
deszśa i że będą natychmiast mo­
nitować. 

dwóch technicznych księgowych, 
czy absolutnie zbędną pomoc biu­
rową, nasyła uporczywie wciąż no­
wych i notvych pracowników. 

Przychodzą, jwięc ze skierowa­
niami do zespołu protegowane i 
protegowani Okręgu (zespół leży 
niemal iv samym Szczecinie — 
gdzież można wygodniej ich ulo­
kować). 

Dowody kasowe sprzed dwóch 
lat zostały już trzykrotnie przese-
gregowane. Według alfabetu, potem 
według dat i ostatnio nawet wed­
ług formatu. Można jeszcze ewen­
tualnie według koloru — ale co 
potem? Sumoicanie książki maga­
zynowej z 1947 roku nikogo już 
nie bawi. Urzędnicy nudzą się, pa­
trząc z wyrzutem na dyrektora za 
jego brak pomysłowości. 

A dyrektor jest bezsilny". 

"Trybuna Ludu" z dn. 8 maja br.: 
„Jesienią mą powstać nowa in-

dyczarnia. W starej, wzorowej na 
... , . _ . . całą Polskę indyczarni są dwie bru 
W ciągu następnych 5 miesięcy gadzisłki> przodownice pracy. Da-

komisja usprawnień wielokrotnie 
upominała się o dostarczenie opi­
nii o projekcie pompy. Wobec u-
partego milczenia zarządu związku, 
w dniu 17. XI. 1951 r. Komisja 
Usprawnień Naczelnej Dyrekcji 
Uzdrowisk zażądała natychmiasto­
wego zaopiniowania projektu pom 
py wyjaśniając, że sprawa ta jest 
niesłychanie pilna ze względu na 
konieczność jak najszybszego za­
stosowania pomysłu w jednym z 
uzdrowisk. 

Odpoiciedzi jednak wciąż nie by­
ło. 

W dniu 7. IV. 51 r. komisja wy­
słała list do zarządu głównego 
związku z żądaniem załatwienia 
sprawy projektu pompy w ciągu 
7 dni. 

Do dnia dzisiejszego odpowiedź 
nie nadeszła". 

"Trybuna Ludu" z dn. 10 maja br.: 
„Plan etatów mówi: 9 pracow­

ników umysłou-ych. Dyrektor ze­
społu po szczegółowych oblicze­
niach twierdzi: wystarczy siedmiu 
Okręgowa Dyrekcja PGR jest je 
szcze innego zdania. Co najmniej 
dwunastu, ewentualnie więcej. 
Dwunastu i o ani jednego pracow­
nika mniej. 

Targi trwają. Plan etatów — swo 
je, dyrektor — swoje, a Okręgowa 
Dyrekcja PGR, nie licząc się z tak 
„drugorzędną" sprawą, jak fun­
dusz płac, ignorując błagalne listy 
i monity dyrektora tow. Pustelni­
ka, który uporczywie ubiega się, 

ły one w ubiegłym roku 300 proc. 
materiału hodowlanego, obniżyły 
poważnie  odsetek padnięć  (do 14  
proc.). 

Krótko mówiąc, kierowniczki no­
wej fermy nie trzeba daleko szu­
kać, jest na miejscu; szczególnie 
jeżeli uwzględnić, że jedna z bry-
gadzistek ukończyła w bieżącym 
roku miesięczny kurs fachowy. 

Tak sobie projektowało kierow-
nictwo zespołu —- inaczej jednak 
okręg. Do jesieni jest jeszcze kil­
ka miesięcy a Okręgowy Zarząd 
już przysłał kierouniczkę nieistnie 
jącej fermy. Na wszelki wypadek. 

— Niech narazie wybiera indy­
cze jdja. 

— Ale po co — Pyta wzburzo­
ny dyrektor, naszych ludzi wy­
starczy. 

— Żeby się nauczyła prowadzić 
nową fermę. 

— Kiedy my już mamy kierow­
niczkę, nasza przodownica pracy, 
siła fachowa, kurs, praktyka. Ma­
my przecież obniżać koszty włas­
ne. 

Nie pomogło. Kandydatka okrę­
gu z VII grupą uposażeniową, któ­
ra przyszła tu z fermy kurzej uczy 
się wszystkiego od początku o in­
dykach. Typowanej na kierownicz 
kę przodownicy pracy z fermy in­
dyczej, zaproponowano ewentual­
nie fermę... kurzą". 

W. Junosza 

2W Dokończenie na str. 4 
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Dziwna jakaś machlojka 
Prasa reżimowa teraz dopiero ogło­

siła komunikat o tym, że jeszcze 15 
lutego "wicepremier" Zawadzki pod­
pisał w Moskwie umowę o "zamianie 
odcinków terytorium państwowego", 
mocą którego część województwa lu­
belskiego odstąpiona zostaje Rosji, w 
zamian za część obwodu drohobyckie-
go. Ludność zostanie przymusowo prze 
siedlona. Ponieważ nie podano żadnych 

Czy umiesz uczyć 
marksizmu-leniriizmu? 

Na podstawie specjalnego okólnika 
wszyscy dawni nauczyciele szkół pow­
szechnych i zawodowych w Polsce 
muszą w czasie do 15 czerwca poddać 
się egzaminowi, który ma stwierdzić 
stopień ich "wykształcenia ideologicz­
nego", a więc "umiejętność korzysta­
nia z lektury marksistowskiej, umie­
jętność stosowania wiedzy marksizmu-
leninizmu jako oręża codziennej pra­
cy w szkole", oraz sprawdzić, jaka 
jest ich "aktywność w szkoleniu ide­
ologicznym i w pracy społeczno-poli­
tycznej". 

Wynik egzaminu zadecyduje o przy­
szłych losach danego nauczyciela. 

W y n a l a z k i  
własnością państwa 
Nowe przepisy o "wynalazczości pra 

cowniczej" mają zachęcić do współ­
zawodnictwa "w realizacji postępu 
technicznego". W myśl tych przepisów 
autor wynalazku lub usprawnienia 
technicznego ma prawo do wynagro­
dzenia. 

Nowe przepisy mówią, że jeśli wy­
nagrodzenie nie przekracza 500 zł. to 
winno być wypłacane w ciągu 14 dni 
od chwili zastosowania pomysłu. Jeśli 
zaś jest wyższe, to 25 proc. premii wy­
nalazca powinien otrzymać w ciągu 
miesiąca a resztę w ciągu roku. 

Należy jednak zaznaczyć, że ustawa 
o wynalazczości pozbawiła autorów 
wynalazku prawa własności do nich i 
przyznała im tylko prawo do jednora­
zowej premii, wyznaczonej przez wła­
dze. Dokonany wynalazek staje się 
własnością państwa. 

M I A Ł  D O S C  
Przed kilkunastu dniami "wybrał 

wolność" czterokrotny mistrz Polski 
w tenisie, Władysław Skonecki. Udało 
mu się zmylić czujność stale pilnują­
cych go "aniołów-stróżów" po meczu 
o puhar Davisa Polska — Szwajcaria, 
rozegranym w Zurychu. Skonecki znaj 
duje się obecnie w Paryżu, a wkrótce 
ma wyjechać do Anglii. Miał on dość 
warunków życia w kraju, gdzie wszy­
stko podporządkowane jest celom po­
litycznym reżimu. Tak na przykład 
po pokonaniu mistrzów sowieckich nie 
mai do zera, Skonecki musiał oświad­
czyć w wywiadach, że "dopiero w 
Moskwie dowiedział się, jak należy 
grać w tenisa". Za parę nieostrożnych 
słów został on zamknięty do więzie­
nia na szereg tygodni. 

Kierownik drużyny, któremu Skonec 
ki uciekł, dostanie się, tam na czas o 
wiele dłuższy... 

bliższych szczegółów o podlegających 
tej niezwykłej "wymianie" obszarach, 
a trudno na słowo uwierzyć oficjalnej 
"Trybunie Ludu", że ma się do czy­
nienia z "nowym aktem braterskiej 
przyjaźni i pomocy ze strony Rosji", 
należy narazie powstrzymać się od wy 
dania ostatecznego sądu o tej spra­
wie. Tym nie mniej, sam fakt, że 
przed społeczeństwem polskim przez 3 
miesiące ukrywano tą osobliwą trans­
akcję, każe się obawiać, że nie jest 
ona tak bardzo dla Polski korzystna. 

Doborowe oddziały 
amerykańskie 

p ł y n ą  d o  E u r o p y  
Pierwszy transport wojsk amery­

kańskich, mających zasilić armię gen. 
Eisenhowera, został załadowany w 
Nowym Jorku. Są to oddziały piecho­
ty, należące do 4 dywizji. 50 proc. 
żołnierzy stanowią studenci. 

POMNIK KULTURY POLSKIEJ 
N A D  S E K W A N Ą  

OKREŚLENIA tego używamy w sto­
sunku do Biblioteki Polskiej w 
Paryżu, — gdyż nie można przy­

kładać do niej miary podobnych in­
stytucji w Polsce lub za granicą. Jak­
kolwiek z punktu widzenia solidności 
swych zbiorów i wartości swojej spec­
jalizacji Biblioteka Polska zajmuje nie 
poślednie miejsce w rzędzie wielkich 
bibliotek paryskich, nie w tym leżało 
jej znaczenie w dziejach kultury i ro­
la, jaką odgrywała w przeszłości. Wiel­
ką okazała się bowiem przez warunki, 
w jakich została stworzona, przez wy­
siłek, jaki na jej rzecz dokonany zo­
stał przez Polaków Wielkiej Emigracji, 
wreszcie przez wartości ideowe i cywi­
lizacyjne, które instytucja ta zarepre-
zentowała wobec Polski i świata. 

Stworzoną została przede wszystkim 
jako protest Wielkiej Emigracji prze­
ciw temu brutalnemu zamachowi na 

P R Z E G L Ą D  W Y D A R Z E Ń  
• Koła polityczne Londynu i Wa­

szyngtonu oceniają rozwój sytuacji w 
Persji z rosnącym optymizmem. Uwa­
ża się, że rząd perski ujawnia coraz 
wyraźniej skłonności do zakończenia 
konfliktu w sprawie nafty kompromi­
sem. Ze swej strony Londyn gotów jest 
uznać samą zasadę nacjonalizacji per­
skiej produkcji naftowej pod warun­
kiem, że brytyjskie towarzystwo otrzy­
ma odpowiednio wysokie odszkodowa­
nie oraz zachowa w swych rękach ra­
finerie i sprzedaż irańskich produktów 
naftowych. 

• Brytyjski charge d'affaires w 
Pekinie złożył protest przeciwko aresz 
towaniu przez władze chińskie około 
50 obywateli brytyjskich, kanadyjskich 
australijskich i amerykańskich. Rząd 
Mao-Tse-Tunga nie udzielił na ten 
protest żadnej odpowiedzi. 
• Przedstawiciele partii republikań 

skiej w kongresie amerykańskim coraz 
gwałtowniej . domagają się dymisji 
sekretarza stanu Achesona. 
• Spór pomiędzy Izraelem a pań­

stwami arabskimi zaostrzył się wsku­
tek wysłania z Iraku pomocy wojsko­
wej do Syrii, co skłoniło Izraela do 
ogłoszenia częściowej mobilizacji. Sta­
ny Zjednoczone interwieniowały, wo­
bec państw arabskich, na korzyść Izra 
ela. Ten ostatni jest mocno niezado­
wolony ze stanowiska, zajętego przez 
Radę Bezpieczeństwa ONZ w związku 
z zatargiem syryjsko-izraelskim. 
• Prace "zastępców" w Pałacu Ró 

żowym w Paryżu "posuwają się na­
przód". Tak brzmią komunikaty. Co 
zaś do tempa, może o nim świadczyć 
fakt, że został pobity rekord z zeszłe­
go tygodnia, w którym jedno z posie­
dzeń trwało dokładnie 60 sekund. Po­
siedzenie z dnia 23 maja trwało tylko 
30 sekund. Wprawdzie, następne za­
brało aż 5 minut. 

Konferencja wchodzi w swój trzy­
nasty tydzień! 
• Przeszło stu komunistów z Ta-

ranto w południowej Italii wystąpiło 
z partii, zgłaszając akces do stron­
nictwa chrześcijańsko-demokratyczne-
go. 
• Ambasador amerykański w Mos­

kwie Kirk musiał odkładać przez czte 
ry dni swoją podróż z Moskwy do Pa­
ryża, gdyż reżim Bieruta nie udzielał 
zgody na przelot jego samolotu nad 
Polską. 
• Fala, strajków w Hiszpanii nie 

jest bliska wygaśnięcia. Ostatnio od­
był się w Madrycie bojkot środków 
transportowych, na znak protestu prze 
ciwko drożyźnie. 
• Czechosłowacja złożyła protest 

przeciwko audycjom "Radio Free Eu­
rope w języku czeskim. Komuniści 
prascy skarżą się, że Amerykanie ko­
rzystają z usług "zdrajców Czechosło 
wacji, pochodzących z szeregów sprze­
da jnej emigracji". 
• W Londynie zmarł ks. arcybis­

kup Sawa, opiekun polskiego autoko-
falicznego kościoła prawosławnego na 
uchodźstwie. Ks. Arcybiskup Sawa 
zasłabł nagle podczas posiedzenia Ra­
dy Narodowej R.P., której był człon­
kiem, poczym został przewieziony do 
szpitala St Mary, gdzie wkrótce nastą­
pił zgon. 

Opiekę nad kościołem prawosław­
nym na uchodźstwie objął tymczasem 
ks. biskup Mateusz Siemiaszko. 
• Wysiedleni z Gdańska Niemcy 

postanowili pysłać delftjf**ję do ONZ 
celem podjęcia starań o zwrot Gdań­
ska państwu niemieckiemu. 
• Wysoki komisarz USA w Niem­

czech, Mac Cloy, zalecił, by rząd Sta­
nów Zjednoczonych zakazał dostawy 
towarów o znaczeniu strategicznym 
dla firm zachodnio-niemieckich, upra 
wiających handel ze Wschodem. 
• Wybory samorządowe w Italii za­
kończyły się porażką komunistów i 
skrajnych socjalistów, a sukcesem 
chrześcijańskich demokratów i innych 
stronnictw większości rządowej. 

polską kulturę i polską narodowość, 
jaki nastąpił ze strony caratu i rządu 
rosyjskiego po upadku powstania listo 
padowego. Już w 1832 roku, gdy tylko 
rozeszły się wśród Polaków przebywa­
jących na tułactwie wieści o zamyka­
niu szkół i uniwersytetów, oraz o ma­
sowym wywożeniu w głąb Rosji więk­
szych bibliotek publicznych i prywat­
nych, jako reakcja przeciw temu, co 
uznano za zamach na narodowość pol 
ską, poczęły się pojawiać najpierw 
myśli wśród naszych wygnańców i wo 
łania o stworzenie zbiorów bibliotecz­
nych za granicą. 

Pod koniec 1832 roku, Leon Wodziń 
ski przesyła z Valence pod adresem 
nowo założonych w Paryżu pod egidą 
Ks. Czartoryskiego stowarzyszeń, To­
warzystwa Literackiego i Towarzystwa 
Pomocy Naukowej, projekt już bar­
dziej konkretny odnośnie stworzenia 
we Francji wielkiego księgozbioru pol­
skiego, który powinien, zdaniem jego, 
stać się trwałym pomnikiem powsta­
nia listopadowego i nosić nazwę, "Bib­
lioteki Polskiej w pamiątkę chwaleb­
nej rewolucji w listopadzie 1830 roku 
zbudowanej". 

"W chwilach, w których przyszłość 
ani wyrachowana ani przewidzana być 
nie może. — pisał Leon Wodziński w 
grudniu 1832 r. do Towarzystwa Li­
terackiego w Paryżu — kiedy długie 
lata może jeszcze przeznaczone są tu-
łactwu Polaków, wszystko, co serce o-
żywia, a myśl oświeca, nie powinno im 
być obce. — Francja, od tylu lat przy­
brana ojczyzna nasza, dokończycielka 
kształcenia młodzieży polskiej, niechaj 
będzie także składem tego, cośmy kie­
dyś umieli i co umieć będziemy. Gorli 
wość Polaków o to wszystko, co tylko 
jest narodowem, jest najpewniejszą 
gwarancją, że myśl ta założenia Biblio 
teki Narodowej w Paryżu uskutecznio­
ną zostanie. Zaręczyć można, że z sy­
nowską pieczołowitością rozproszone 
dzieci nieszczęśliwej matki ostatniego 
wydobędą szelęga, aby pomnik ojczy­
stego uczucia wybudować...". 

Powyższy apel, poparty niestrudzo­
nymi zabiegami takich ludzi jak Lud­
wik Plater, Karol Hoffman,, jak Da­
niel de Saint-Antoine, jak Feliks 
Wrotnowski, nie poszedł na marne. 
Myśl o bibliotece polskiej w Paryżu, 
rzucona obfitym ziarnem na żyzną gle 
bę Emigracji paryskiej, zaczyna kieł­
kować jak wątła roślina. Z chwilą po 
jawienia się w Paryżu pełnego dyna­
mizmu i inicjatywy Karola Sienkiewi 
cza — przeszczepiona na teren Wy­
działu Historycznego Towarzystwa Li­
terackiego — zakwitła w 1837 roku 
bujnym krzakiem, zwłaszcza gdy spot­
kała się ze zrozumieniem i poparciem 
takich autorytetów naszego ówczesne­
go uchodźstwa, jak J. U. Niemcewicz 
i Ks. Adam Czartoryski. W maju 1838 
r. Wydział Historyczny wydaje uchwa­
łę w sprawie utworzenia dużej Biblio­
teki Polskiej publicznej w Paryżu. 

"Kiedy na ziemi polskiej obce rzą­
dy gwałtem i podstępem podkopują 
starożytne podstawy naszego istnie­
nia..., kiedy skarby ożywiające trady­
cję patriotyczną, jak biblioteki, archi­
wa, pomniki stają się pastwą naja­
zdu... Wydział Historyczny rozszerza 

zakres swoich działań. Z darów począt 
kowych zakłada się bibliotekę Narodo 
wą, która da Bóg powiększać się bę­
dzie. Archiwum Biblioteki i wszelkie 
jego zbiory.... dziś na obcej ziemi bez­
pieczniejsze jak na rodzimej, stają się 
i są własnością narodową". 

Uchwała ta Wydziału Historycznego 
z 1838 roku stała się punktem wyjścia 
ostatecznych zabiegów, które w pół ro­
ku później doprowadziły do połącze­
nia się zbiorów bibliotecznych czterech 
największych Towarzystw emigracyj­
nych paryskich w jedną Bibliotekę 
Polską w Paryżu. Akt połączenia jako 
akt fundacyjny, podpisany wspólni^ 
w ósmą rocznicę powstania, 29 listopa 
da 1838 roku, cementował w sposób 
trwały na emigracji rozdartej waśnia­
mi politycznymi — mówiąc słowami 
Ks. Czartoryskiego — "pierwszą w du­
chu zjednoczenia instytucję, uwień­
czoną praktycznym skutkiem". 

W 48-mą rocznicę Konstytucji 3 
Maja, 3.V.1839 roku, oddana została 
do użytku rodaków i cudzoziemców 
Biblioteka Polska. Powstała w Pary­
żu, — w samym centrum Europy Za­
chodniej, i przystąpiła pod egidą J. U. 
Niemcewicza, Karola Sienkiewicza i 
licznego grona najwybitniejszych Po­
laków doby romantycznej do pracy 
ciężkiej, bo w obliczu rozpaczliwej sy­
tuacji w kraju. Trzeba było ratować 
wartości kulturalne zagrożone przez 
zaborców, — należało protestować 
przeciw barbarzyńskim metodom eks­
terminacyjnym, stosowanym w kraju 
przez łupieżcę — trzeba było głośno 
wołać na cały świat i prawdę głosić o 
Polsce, o jej krzywdach, o jej prawach 
do bytu niepodległego. 

I odtąd przez 112 lat, a od 98 lat 
we własnym gmachu na wyspie św. 
Ludwika, starała się usilnie realizować 
powierzone sobie posłannictwo — w 
służbie Polski, — zdobywając swoje 
skromne, lecz pewne i nienaruszalne 
miejsce w dziejach porozbiorowych na 
szego Narodu. 

Stała się ona, w myśl pragnień Wo­
dzińskiego, Żywym Pomnikiem Wiel­
kiej Emigracji, wyrosłym z posiewu 
Listopadowego Powstania. 

— stała się ona odzwierciedleniem 
kultury polskiej w jej najszlachetniej­
szych przejawach, — obrazem losów i 
cierpień polskich w kraju, a ponadto 
wyrazem tych przemożnych trudności, 
z jakimi narastanie walorów polskiej 
cywilizacji na wschodnich kresach 
Europy się spotykało, 

—była ona, przez wiek cały, głosem 
Polski na zachodzie i wobec cywilizo­
wanego świata, głosem podkreślającym 
od 1838 r., wytrwale i nieustępliwie, 
prawdę naszej europejskiej racji sta­
nu i prawo naszej misji dziejowej na 
pomoście bałtysko-pontyjskim, 

— wreszcie, przez konkretną wier­
ność swemu posłannictwu, stała się o-
na jakby pochodnią, którą sobie wy­
słańcy Polski we Francji od stu lat, z 
rąk do rąk podawali, pochodnią, która 
zapalona sercami najszlachetniejszych 
ludzi Wielkiej Emigracji, oświecała i 
oświecać będzie drogę polską poprzez 
dole i niedole każdej naszej rzeczy­
wistości. L. Wysepski 

Prasa komunistyczna całego świata 
rozwodzi się szeroko nad wielkimi po­
stępami, jakie we wszystkich dziedzi­
nach życia osiągają Chiny Mao Tse 
Tunga. Ten optymistyczny, malowany 
różowymi barwami, mdły i sztuczny 
obraz, do jakich przyzwyczaiła nas pro 
paganda komunistyczna, mało ma 
wspólnego z rzeczywistością. Nie są w 
stanie zasłonić jej trumfalne meldun­
ki o tym, że np. produkcja dóbr kon­
sumpcyjnych wzrosła w Mandżurii o 
126 proc., gumy o 13 proc., i że przo­
downik pracy ,górnik Lo Yung Chin z 
kopalni Fengfeng pod Huainan wydo­
był w ciągu 6 i pół godzinnego dnia 
pracy 254 tony węgla.Znamy te rekordy 
i fałszowane statystyki. Nic one nam 
naprawdę nie mówią o rzeczywistości 
chińskiej. Jej prawdziwy obraz wyła­
nia się dopiero z opowiadań uciekinie­
rów z piekła, w jakie Chiny zmienia 
komunizm. Do samego Hong Kongu 
przybywa codziennie około 1500 ucie­
kinierów z czerwonych Chin. Sama 
wymowa tej liczby jest znamienna. 
Chińczyk jest z natury swej bardzo 
cierpliwy, znosi ze stoicyzmem cier­
pienia, nędzę, prześladowania i przy­
zwyczajony jest do złej władzy i jej 
nadużyć. Jeśli ucieczka przybiera aż 
takie rozmiary, świadczy to, że w "lu­
dowej demokracji" chińskiej musi być 
naprawdę niezwykle źle, muszą pano­
wać nieznośne stosunki. 

Z opowiadań uciekinierów wyłania 

Zle się dzieje w państwie chińskim 
się istotnie ponury obraz, stanowiący 
rażące przeciwieństwo tego, który ma­
luje propaganda komunistyczna. W 
dziedzinie gospodarczej może poszczy­
cić się reżim Mao Tse Tunga jedynie 
dwoma poważniejszymi osiągnięciami. 
Jednym z nich jest usprawnienie ko­
munikacji kolejowej, podobnie jak to 
uczynił swego czasu we Włoszech Mus 
solini — drugim to stabilizacja walu­
ty, a właściwie zahamowanie inflacji. 
Jednostka monetarna Chin ludowych 
"jen min piao" przez długie miesiące 
zachowała relację 3880 za 1 dolara 
z Hong Kongu. Ostatnio jednak, na 
skutek wydatków na wojnę koreańską 
kurs na czarnym rynku chińskiej jed­
nostki monetarnej obniżył się o 20 pro­
cent. Nie jest to katstrofalne, ale mo­
że stać się początkiem nowej fali in­
flacji. 

W innych dziedzinach gospodarczych 
same ujemne pozycje. Jeden z dwuch 
wielkich ośrodków przemysłowych 
Chin i największy ich port handlowy 
Szanghaj — zamiera. Przemysł Szang­
haju cierpi na chroniczny brak wielu 
surowców, a w szczególności paliwa. 
Większość fabryk używała płynnego 
paliwa w postaci mazutu. Dopływ jego 

wstrzymany został niemal całkowicie. 
Przestawienie na węgiel nastręcza ol­
brzymie trudności techniczne, finanso­
we i organizacyjne. Drugie wielkie cen 
trum przemysłowe — Mandżuria — o-
gołocona została w dużym stopniu w 
1945 i 1946 roku z urządzeń technicz­
nych przez sowieckie wojska okupa­
cyjne. Sowiety wywiozły urządzenia, 
których wartość przekracza 2 miliardy 
dolarów amerykańskich. Wprawdzie o-
becnie dostarczają nowe, własne ma­
szyny, ale idzie to powoli. Produkcja 
w 1951 r. ma osiągnąć zaledwie 50 
procent tego, co Mandżuria produko­
wała podczas okupacji japońskiej. 

Rosnąca z miesiąca na miesiąc ko­
lonia specjalistów sowieckich w dziel 
nicy Hungjao w Szanghaju i w in­
nych wielkich miastach poczyna bu­
dzić coraz większe niezadowolenie 
wśród mas chińskich. Spece bowiem 
sowieccy żyją w warunkach kolonial­
nych i opływają we wszystko. Prze­
ciętny specjalista sowiecki pobiera od 
rządu chińskiego zawrotną pensję w 
wysokości 750 dolarów amerykańskich 
miesięcznie. Ci, żyjący w luksusie spe­
ce wykupują wszystko: zegarki, biżu­
terię, futra, materiały wełniane, wy­
roby z jadu, lodówki elektryczne. Ze 

szczególną gorliwością polują na wy­
roby amerykańskie. 

Gdy towarzysze z pod znaku sierpa 
i młota smakują w urokach godnych 
zgniłego, burżuazyjnego Zachodu, lud 
chiński cierpi jeszcze większą nędzę 
niż kiedykolwiek w swych wypełnio­
nych cierpieniem dziejach. W mias­
tach niskie zarobki, trudności aprowi-
zacyjne, brak przedmiotów codziennego 
użytku i odzieży. Na wsi chaotycz­
nie przeprowadzona reforma rolna 
zmniejszyła produkcję. Rząd z całą 
bezwzględnością wyciska olbrzymie po­
datki. Chłop broni się, chcąc zatrzy­
mać choć tyle by nie umarł z głodu. 
Chaos organizacyjny i ciągłe ekspe­
rymenty obniżają dodatkowo produk­
cję. Na domiar złego powodzie w jed­
nych, a susza w drugich prowincjach 
południowych wywołały katastrofę gło 
dową, która objęła ponad 50 milionów 
ludzi. Mimo to, komuniści chińscy po­
wodując się względami propagandowy 
mi, obiecali dostarczyć głodującym In­
diom milion ton ryżu. 

Odpowiedzialność za katastrofalne 
położenlę gospodarcze kraju stara się 
reżim Mao Tse Tunga zepchnąć, wedle 
wypróbowanego systemu sowieckiego, 
na barki kułaków, kapitalistów i sabo-

tażystów. Od roku stosuje się coraz 
okrutniejszy teror, którego ofiarą pa­
dło ponad 1 milion osób. Ale egze­
kucje masowe, prześladowania i mor­
derstwa oraz fatalne położenie gospo­
darcze zniszczyły zupełnie kredyt mo­
ralny, który posiadał w części postępo 
wej społeczeństwa i w szerokich ma­
sach Mao Tse Tung i partia komunis­
tyczna. Wielu Chińczyków liczyło, że 
nowy reżim wprowadzi prawdziwe re­
formy, uzdrowi sprzedajną i nieudol­
ną administrację. Tymczasem okazało 
się, że nowy reżim jest dużo gorszy od 
wszystkich poprzednich. 

Rozpaczliwe położenie gospodarcze, 
terror, rozczarowanie są podłożem, na 
którym wyrasta potężniejący z miesią­
ca na miesiąc zbrojny ruch oporu. 
Choć wciąż jeszcze nieskoordynowany 
i pozbawiony poważniejszego poparcia 
z zewnątrz, ruch ten w kilku prowin­
cjach południowych przybrał wielkie 
rozmiary. Liczy od miliona do dwuch 
kombatantów. Wszystkie drakońskie 
środki stosowane przez Mao Tse Tun­
ga okazują się bezskuteczne. 

Ruch powstańczy staje się coraz wy­
raźniej nową, potężną siłą w rzeczy­
wistości chińskiej. Od okoliczności i 
zręczności Czang Kai Szeka zależeć 
będzie, czy ta siła przyśpieszy wyzwo­
lenie z pod komunistycznej tyranii i 
zbuduje fundamenty pod nowoczesne 
Chiny. 

Piotr NIEMIRA. 
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Obchód Konstytucji 3-go Maja i poświęcenie 
sztandaru w Kole St-Denis Związku Rezerwistów 

i byłych Wojskowych 
Uroczystkućczd Dieuze ECHA MANIFESTACJI POD LA TARGETTE 

Dnia 27 maja wolni Polacy w St. 
Denis, pod Paryżem, obchodzili 160-
rocznicę Konstytucji 3 Maja, połączo­
ną z poświęceniem nowo-ufundowane-
go sztandaru miejscowego Koła Zw. 
Rezerwistów i b. Wojskowych. Uro­
czystości te pięknie przygotował i zor­
ganizował Zarząd Koła. 

O godz. 9 odbyła się uroczysta Msza 
św. w Kościele św. Dionizego de 
1'Estree, odprawiona przez ks. red. Ka-
szubowskiego. Podniosłe patriotyczne 
kazanie w czasie nabożeństwa wygłosił 
zasłużony w umacnianiu ducha kato­
lickiego i polskiego wśród Polaków w 
St Denis ks. Prob. Bernacki. 

Na nabożeństwo przybyły poczty 
sztandarowe 15 polskich i francuskich 
organizacji kombatanckich jak również 
przedstawiciele władz, organizacji spo­
łecznych i kombatanckich, nie tylko z 
St. Denis, ale również z Paryża i jego 
okolic, oraz liczna grupa mieszkańców 

Podziękowanie 
Wszystkim Związkom sfederowanym 

oraz wszystkim bratnim organizacjom 
niepodległościowym, jak również wszy 
stkim Rodakom i Rodaczkom, którzy 
przyczynili się do wspaniałego sukcesu 
naszej dorocznej pielgrzymki pod Ła 
Targette — składamy serdeczne podzię 
kowania. 

Zarząd Gi. Federacji POO. 

Dziesięciolecie POWN 
Zarząd Główny Federacji Polskich 

Obrońców Ojczyzny przypomina, że w 
niedzielę 1 lipca br. Związek POWN 
obchodzi w Lens 10 rocznicę istnienia. 
W związku z tym uprasza się o nie-
organizowanie w tym dniu imprez 
miejscowych, by jak najliczniej repre­
zentowane były na uroczystości POWN 
organizacje sfederowane. 

LILLE. — Zebranie miesięczne Koła 
Zw. Rez. i b. Wojsk, odbędzie się w 
niedzielę 10 czerwca o godz. 10,30 rano 
w lokalu zebrań. 

Koło Zw. Rodzin P.O.O. zaprasza na 
zebranie wszystkie członkinie oraz Pa 
nie, które sympatyzują z naszym ru­
chem. Zebranie odbędzie się w niedzie 
lę 10 czerwca w lokalu zebrań na rue 
Faidherbe. 

MULHOUSE. — Koło Zw. Rezerwis­
tów i b. Wojskowych w Miluzie podaje 
do wiadomości, że na zebraniu w dn. 
20 maja br. wybrani zostali: Wiktor 
Righetti, 1, Bld. de la Marne — pre­
zesem, oraz kol. Kazimierz Wodawa, 
89, av. de Lutterbach — sekretarzem. 

Wszelką korespondencję uprasza się 
kierować na wyżej podane adresy. 

St. Denis Polaków i Francuzów. 
Po nabożeństwie uformował się po­

chód z orkiestrą francuską "Union des 
Trompettes de St. Denis" na czele, któ 
ry z rozwiniętymi sztandarami prze­
maszerował na cmentarz wojskowy, 
gdzie złożono piękny wieniec z kwia­
tów biało-czerwonych u stóp pomnika 
Nieznanego Żołnierza i oddano hołd 
poległym za Ojczyznę Polakom i Fran 
cuzom. Po ceremonii na cmentarzu, 
zebrani pochodem przemaszerowali 
przez miasto do sali "Union Musica­
le" gdzie odbyła się uroczysta akade­
mia, połączona z lampką wina. 

Akademię zagaił i powitał zebranych 
prezes miejscowego Koła Zw. Rez. i b. 
Wojsk. kol. Wechman. 

W języku polskim przemówienie wy­
głosili : w zastępstwie nieobecnego w 
Paryżu pana Ambasadora Morawskie­
go, p. wicekonsul Kędzierski, następnie 
ks. red. Kaszubowski, w imieniu SPK 
— major dypl. Jurkiewicz, w imieniu 
Polskiego Zw. Inwalidów Wojennych 
— prezes kol. Jagiełłowicz. Referat o 
Konstytucji 3 Maja wygłosił z wielką 
swadą i talentem oratorskim mec. 
Sas-Korczyński, członek Rady SPK. 

W języku francuskim przemawiali: 
wiceprezes Federacji POO kol. Bider-
man i prezes Organizacji Ruchu Opo­
ru FFI z Aulnay s.Bois p. Pierre Ol-
meta. 

Po przemówieniach wiceprezes kol. 
Biderman wręczył nowo-poświęcony 
sztandar Prezesowi Koła kol. Wechma 
nowi, który z kolei przekazał go pod 
opiekę chorążemu Koła kol. Dymono-
wi. 

Po części oficjalnej nastąpiła część 
koncertowa, w czasie której wystąpiły 
z deklamacjami dzieci: Krysia Cetnar 
ska, Krysia Luhowiak, Janinka Grzel 
kówna i Edzio Łoziński, oraz chór pol­
ski, złożony z przedstawicieli starszego 
społeczeństwa, pod kierownictwem na­
uczyciela polskiej niepodległościowej 
szkoły czwartkowej w St. Denis, kol. 
Kuciary. 

Po części koncertowej nastąpiło 
"wbijanie gwoździ" i wpisywanie się 
obecnych do księgi pamiątkowej. 

Po tych uroczystościach Zarząd Ko­
ła zaprosił przybyłych Polaków i Fran 
cuzów z poza St. Denis na obiad ko­
leżeński, który w miłej atmosferze 
przyjaźni kombatanckiej i polsko-fran 
cuskiej przeciągnął się aż do wieczora. 

Uroczystości w St. Denis były pier­
wszorzędną manifestacją patriotyczną 
Wolnych Polaków z St. Denis, przywią 
zanych do kultury polskiej, cywiliza­
cji zachodnio-europejskiej, świadomie 
prowadzących walkę na emigracji o 
Całą, Wolną, Niepodległą i społecznie 
sprawiedliwą Polskę. 

D. S. 

K O M U N I K A T  2  D . S . P .  
Dla uczczenia pamięci bohaterskich 

walk 2-iej Dywizji Strzelców Pieszych 
w rejonie Doubs oraz utrwalenia po 
wieczne czasy bojowego wkładu Żoł­
nierza Polskiego w wojnie 1940 roku 
na terenie Francji — powstał z inicja 
tywy Koła Paryż Związku b. Żołnierzy 
tejże Dywizji specjalny Komitet Wy­
konawczy, złożony z kolegów Bieniaw 
skiego, Gordowskiego, Katza i Suwa­
ły celem ufundowania w Maiche tab­
licy pamiątkowej 2 DSP, jakoteż zor­
ganizowania uroczystości związanych 
z jej odsłonięciem. 

Bratnia 1-sza Dywizja Grenadierów 
uczyniła to już przed laty —my je­
steśmy jedynie spóźnieni — toteż po 
11-tu latach należałoby urzeczywistnić 
tą szczytną myśl, która od dawna jest 
troską wielu naszych kolegów. 

Z uwagi na ogólno-dywizyjny cha­
rakter przedsięwzięcia — którego szyb 
kie zrealizowanie powinno leżeć na ser 
cu każdego bez wyjątku żołnierza na­
szej chwalebnej 2-ej Dywizji, Komitet 
apeluje gorąco do wszystkich Kół 
regionalnych i zagranicznych, by przy 
stąpiły niezwłocznie i energicznie do 
wydatnej zbiórki na rzecz "Funduszu 
Tablicowego 2 DSP" Komitet prosi o 
organizowanie regionalnych imprez do 
chodowych dla zasilenia wspomniane­
go funduszu, by każde Koło mogło 
przyczynić się najwydatniej do urze­
czywistnienia wytyczonego celu. 

Według przybliżonego obliczenia 
Komitet musi dysponować kwotą około 
150.000 fr., by przewidziany program 
mógł być zrealizowany. Została zapro 
wadzona specjalna księgowość kasowa, 
a końcowe rozliczenie będzie podane 
oficjalnie do wiadomości wszystkich 
Kół. 

Definitywne ustalenie daty i szcze­
gółowego programu uroczystości zale­
ży wyłącznie od wysokości zebranego 
fuduszu; przewidziana jest data 15. 8. 

br. lecz stanie się ona pewną dopiero 
gdy wymieniona powyżej kwota wpły­
nie rzeczywiście do kasy Komitetu 
najpóźniej do dnia 10 lipca br. W wy­
padku nie osiągnięcia do wymienione 
go terminu wspomnianej sumy pie­
niężnej — zorganizowanie uroczystości 
będzie musiało siłą faktu być odroczo­
ne. 

Komitet wyraża nadzieję, że każdy 
Żołnierz 2 DSP bez względu na sto­
pień, spontanicznie i wydatnie poprze 
podjętą przez inicjatorów akcję, by 
nasza Tablica Pamiątkowa w Maiche 
stała na straży pamięci bohatersko 
przelanej krwi polskiej na francuskiej 
ziemi w imię Ideału Wolności i świa­
domie spełnionego najszczytniejszego 
obowiązku Honoru i Obrony Ojczyzny. 
Pieniądze przesyłać należy na adres 
skarbnika Komitetu: Kol. Jerzy Katz, 
20, rue Legendre, Paris 17 (Fundusz 
Tablicowy 2 DSP). 

Za Komitet Wykonawczy: 
St. Bieniawski, przewodniczący. 

Zarząd Koła Paryż Zw. b. Zołn. 2. 
DSP zawiadamia swych członków, że 

, w niedzielę, dnia 10 czerwca br. o godz. 
j 10 odbędzie się w Domu Kombatanta 
20, rue Legendre Paryż 17, nadzwyczaj 
ne walne zebranie Koła. stosownie do 
życzenia Kolegów i zapadłej w dn. 22 
kwietnia uchwały. 

Zarząd Koła Paryż prosi Kolegów 
o punktualne przybycie, by zebranie 
mogło zakończyć się przed obiadem. 

NIE ODKŁADAJ DO JUTRA ! 

Dziś jeszcze opłać prenume­
ratę na konto pocztowe ELKA 
- CC Paris 5507-30. 

Żołnierza Polskiego 
Zwracamy się do wszystkich Kół 

wchodzących w skład II Okręgu Fe­
deracji Polskich Obrońców Ojczyzny, 
wszystkich organizacji niepodległościo 
wych oraz Polonii Wschodniej Francji. 

Podajemy do wiadomości, że uro­
czystość ku czci poległych grenadierów 
I Dyw. jak i ku czci wszystkich pol­
skich żołnierzy, organizuje II Okręg 
Federacji Polskich Obrońców Ojczyz­
ny Wschodnia Francja i serdecznie za 
prasza wszystkie organizacje niepod­
ległościowe, organizacje młodzieżowe, 
do wzięcia wspólnego i gremialnego u-
działu w tej wielkiej i podniosłej uro­
czystości, która odbędzie się w Dieuze 
w niedzielę dn. 1 lipca br. 

Zarządy towarzystw powinny zamó­
wić już autobusy, i zapisywać zgłasza­
jących się na tę uroczystość do Dieuze. 
Wszelkie Towarzystwa niepodległościo 
wo-katolickie, proszone są o wydelego 
wanie swych sztandarów, z kórych ani 
jednego nie powinno zabraknąć 1 lip­
ca w Dieuze. 

Rodacy Wschodniej Francji, apeluje­
my do Was o gremialne przybycie na 
uroczystość do Dieuze, tak jak w po­
przednich latach, święto to jest sym­
bolem naszej ideologii narodowej, tam 
leżą ci, co walczyli za kraj, wiarę i 
prawo do życia, święto to jest ogólnym 
świętem polskim, biorą w nim udział 
władze francuskie. 

Tegoroczna uroczystość powinna nas 
zjednoczyć pod jednym sztandarem, 
na którym złotymi literami wyryte 
hasło Bóg, Honor i Ojczyzna. Wszyscy 
zatem do Dieuze na 1 lipca, aby oddać 
hołd tym, którzy ginęli za Tą, która 
nie zginęła póki my żyjemy! 

' Rula Wł. prezes II Okr. 

Uroczystości Trzeciomajowe 
w Australii 

W dn. 5 maja kardynał N.T. Gilroy 
odprawił w katedrze w Sydney uro­
czystą Mszę św. na intencję Polski w 
obecności 2.500 Polaków przybyłych 
nieraz z odległych okolic kraju. Pod­
czas całego nabożeństwa śpiewano pol 
skie pieśni kościelne. Po Mszy św. Kar 
dynał prosił o odmówienie modlitwy w 
języku polskim, a" następnie wygłosił 
przemówienie w którym dał wyraz po­
dziwowi dla polskiego przywiązania do 
wiary i nadziei, że naród polski uwol­
ni się z obcej przemocy. Na zakończe­
nie odśpiewano hymn "Boże coś Pol­
skę.Trzej księża Polacy z ledwoś­
cią zdołali wysłuchać spowiedzi wszy­
stkich garnących się do konfesjona­
łów. 

Akcja letnia KSMP 
1. Zjazd Organizacyjny Okręgu Pa­

ryskiego. W niedzielę 10 czerwca br. 
odbędzie się w Paryżu Zjazd Stowarzy 
szeń z rejonu paryskiego celem utwo­
rzenia Okręgu Paryskiego. Z tej okazji 
urządza się wycieczkę z Północnej Fran 
cji do Paryża. Autobusy wyruszą rano 
w niedzielę 10 czerwca i wrócą późnym 
wieczorem tego samego dnia. W pro­
gramie zwiedzanie Paryża, udział we 
mszy św. w kościele polskim, wieczorek 
towarzyski w uczestnikami zjazdu, pój 
ście do teatru. Cena wycieczki wraz z 
biletem do teatru wynosi 1.150 fr. 

2. Ośrodek wakacyjny w Ardenach. 
W uroczej miejscowości Haybes nad 
rzeką Meuse zostanie uruchomiony 
ośrodek wakacyjny, w którym odbędą 
się następujące kursy: męski od 25. 6 
do 9.7 br.; męski od 9.7 do 23. 7 br.; 
żeński od 1 do 14.8 br.; żeński od 17 
do 31.8 br. 

3. Ośrodek wakacyjny w Alpach. 
W ciągu sierpnia na okres dwu tygod 
ni będzie otwarty do dyspozycji dru­
hen i druhów ośrodek KSMP w Al­
pach. Bliższe szczegóły zostaną podane 
dodatkowo. 

4. Zlot związkowy. Dorocznym zwy­
czajem Zlot Związków KSMP odbędzie 
się 15 sierpnia. Do tego czasu należy 
przeprowadzić eliminacje w rozgryw­
kach sportowych oraz przygotować 
występy śpiewacze, teatralne i tanecz­
ne. Zlot odbędzie się w Noeux-les-Mi-
nes, P. de C. 

5.Pielgrzymka do Fatimy. Organizo­
wana przez Centralę wyruszy 3 wrześ­
nia i potrwa dwa tygodnie. Uczestnicy 
piegrzymki zwiedzą najciekawsze za­
bytki Hiszpanii i Portugalii. 

6. Międzynarodowy Zjazd Młodzieży 
Katolickiej w Rzymie. Z okazji Między 
narodowego Zjazdu Młodzieży Katolic 
kiej wyruszy w pierwszych dniach paź 
dziernika br. grupa KSMP do Rzymu. 
Bliższe szczegóły zostaną podane póź­
niej. 

Wszelkich informacji w sprawie kur 
sów letnich i wycieczek udzielają Za­
rządy Stowarzyszeń oraz 

Centrala KSMP we Francji 

Po powrocie do Londynu, gen. Wła­
dysław Anders wystosował następują­
cy list do p. Fr. Kędzi, prezesa Fede­
racji Polskich Obrońców Ojczyzny we 
Francji: 

Drogi i Szanoivny 
Panie Prezesie, 

Zaraz po powrocie do Londynu 
chciałbym jeszcze podziękować Pa­
nu, Federacji Polskich Obrońców 
Ojczyzny i wszystkim organizato­
rom za umożliwienie mi iczięcia 
udziału w tak pięknej manifestacji 
i pielgrzymce kombatanckiej, któ­
ra miała miejsce pod La Targette 
w dniu 20 maja br. 

Tłumny udział praicie wszyst­
kich organizacji z pocztami sztan­
darowymi i delegacjami na czele i 
liczne stawienie się naszych Roda­
ków jeszcze raz podkreśliły ich 
prawdziwe przywiązanie do Kra­
ju, do naszych ideałów i do Świę­
tej Sprawy o którą nie przestanie­
my walczyć. 

Troyes (Aube) 
Staraniem T-wa im. J. Piłsudskiego 

i Zw. Kombatantów odprawiona zosta 
ła w niedzielę dn. 20 maja msza świę­
ta za spokój duszy śp. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego i Gen. Wł. Sikorskie 
go. Mszę św. odprawił w kościele St. 
Remy ks. Sobieski. Przed ołtarzem 
widniały żałobną krepą przybrane 
sztandary Piłsudczyków, Kombatan­
tów i PSL'u. W stalach zajęli miejsca 
prezes Tow. Kult. Ośw. im. Piłsudskie 
go we Francji p. Jan Kołczak, Jan 
Piguła, prezes Kombatantów Chmiała 
Stanisław, wiceprezes K. T. M. Sodos 
Władysław, prezes T-wa Kult.-Ośw. 
im. J. Piłsudskiego w Troyes, Rydzew 
ski z POWN, Okupny, opiekun szkoły 
Niezależnej, Hnatyk i niżej podpisa­
ny z Pomocy Oświatowej, wreszcie p. 
Kusmicz, przedstawiciel Polskiej Aka 
demickiej Młodzieży Ludowej, który 
przybył z Paryża by wziąć udział w 
święcie ludowym organizowanym przez 
P.S.L. 

Chór kościelny pod kier. p. Hyzako 
wej z udziałem p. Rydzewskiej spotę­
gował nastrój modlitewny wiernych, 
którzy liczny wzięli udział, modląc się 
za dusze dwuch zasłużonych wodzów 
armii polskiej. W kazaniu poświęco­
nym pamięci Zmarłych, ks. Sobieski 
zaznaczył, że dzielące ich poglądy i 
możliwe błędy nie mogą zaćmić ich 
wielkich zasług dla ojczyzny. 

Odprawienie mszy św. za obu mężów 
stanu, tak wybitnych w historii polski 
i liczna obecność tut. Polonii dowodzi, 
że zaciętość partyjna, którą niektórzy 
działacze partyjni chcieliby mieć ciąg 
le świeżą, nie ma miejsca na obczyź­
nie. Rodak i Rodaczka nasza, o ile czu 
ją się związani z krajem oraz nie u-
legli zobojętnieniu dla łączności pol­
skiej w kolonii, nie chcą być sędzią. 
Nie chcą pamiętać że śp. Marszałek i 
śp. Generał aczkolwiek w walce o wol 
ność związani węzłami przyjaźni, to w 
kierowaniu politycznym ojczyzny roz­
dzieleni. Na obczyźnie, chcemy usza­
nować i uczcić tych, którzy może nieraz 
błędnie, ale zawsze, jak to mówił kaz­
nodzieja szczerze przysłużyli się ojczyź 
nie. Niech ich Kraj osądzi i jego histo 
rycy. My, którzyśmy się tu postarzeli, 
w pogoni za chlebem, chcemy być tyl­
ko Polakami. O tym powinni pamiętać 
ci, co na tle polityki chcą nas dzielić i 
nieraz z krzywdą dla kolonii dzielą! 

Mieczysław Proch 

Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego 

Polskiego Uchodźstwa Woj. 
w Belgii 

organizuje w Świetlicy TUR w "Domu 
Polskim" przy ulicy 42, rue Defacqz w 
Brukseli Zebranie Dyskusyjne, pod­
czas którego Piotr Wandycz z "Colle­
ge de l'Europe" w Bruges wygłosi od­
czyt pt. "Akcja niepodległościowa a 
federalizm europejski". Odczyt odbę­
dzie się w dniu 6 czerwca (środa) br. 
o godzinie 19.45. 

Cieszę się również że miałem 
możność podzielenia się ze wszyst­
kimi zebranymi wszelkimi wiado­
mościami, wskazać główne cele na­
szego przymusowego pobytu na 
obczyźnie, — jak również w odpo­
wiedzi na słowa Pana Prezesa w 
czasie obiadu zapoznać wszystkich 
zebranych z prawdziwym stanem 
rzeczy w naszej polityce wewnętrz­
nej. 

Proszę Pana Prezesa o łaskawe 
przekazanie wszystkim organiza­
cjom i kolegom moich serdecznych 
słów podziękowań i żołnierskich 
pozdrowień. 

Łączę serdeczny uścisk dłoni. 
W. ANDERS. 

Poniżej podajemy odpowiedź preze­
sa Fr. Kędzi: 

Panie Generale, 
Serdecznie dziękuję za miły list. 

Cieszy mnie, że Pan Generał był 
zadowolony ze swych odwiedzin u 
nas i z tego, że odwiedziny te wpły­
ną dodatnio na ustabilizowanie się 
stosunków społecznych, a może i 
politycznych na emigracji polskiej 
ive Francji, która dąży do zgody i 
jedności. Chodzi tylko o prawdzi­
we zaopiekowanie się nią i o ja­
sne i rzeczowe wyświetlenie jej, 
gdzie jesteśmy i do czego dążymy. 
W swych dwóch przemówieniach, 
Pan Generał te rzeczy dobitnie wy­
jaśnił, za co mu w imieniu Federa­
cji P.O.O. we Francji i moim włas­
nym serdecznie dziękuję. 

Fr. KĘDZIA. 

Komunikat 
11-go Okr. Sokołów Polskich 

we Francjli) (Metz) 
Dnia 29 kwietnia br. w Metzu odby­

ło się walne zebranie okręgowe Soko­
łów, na które przybyli poza licznymi 
delegatami również goście, a miano­
wicie: p. Saletra prezes Okr. CZP, p. 
Kukuryk sekretarz Okr. CZP, p. Bała-
buszyński, komendant Okr. ZHP, oraz 
p. Kamiński, nauczyciel. Z gości pra­
wie wszyscy przemawiali życząc Soko­
łom rozwoju organizacyjnego, a drh. 
Kukuryk wygłosił referat w którym 
zapoznał zebranych z obecną sytu­
acją Sokolstwa Polskiego we Francji, 
oraz wskazał drogi i program dla tu­
tejszego okręgu. 

Po długich debatach przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, który 
przedstawia się następująco: prezes — 
Drh. Brzeziński Karol ( pon.), zast. — 
drh. Sołowski Franciszek, sekr. — Cza 
chowski Jan, zast. — Gadziński Ste­
fan, skarbnik — Sołowski (pon.). Ko­
misja rewizyjna: druhowie Kukuryk, 
Górka i Gadziński. Nowy Zarząd przy­
rzekł dołożyć wszelkich starań, aby w 
roku bież. podnieść okręg conajmniej 
do 6-ciu gniazd. Na zakończenie obrad 
odśpiewano pieśń Sokoła "Ospały i 
gnuśny". 

Wszelką korespondencję proszę kie­
rować na adres prezesa: Brzeziński 
Karol, 4, rue Michel Prailles, Metz, 
albo na sekretarza: Czachowski Jan, 
9, rue Pont St. Georges w Metz (Mo­
selle) . 

Brzezińki Karol, prezes 
Czachowski Jan, sekr. 

Ważne dla b. żołnierzy 
2 Korpusu 

Czynniki miarodajne informują, że 
wiele osób i kilka Instytucji, związa­
nych podczas wojny z 2 Korpusem we 
Włoszech, nie podjęło dotychczas na­
leżnych im pieniędzy z Barclays Bank 
w Rzymie. Chodzi tu o sumy wpłaco­
ne przez członków rodzin, żołnierzy i 
instytucje, a zablokowanych przez wła 
dze włoskie w Barclays Bank na rachu 
nek "Conto Loro Cecchi". Dyrekcja 
Banku zaapelowała o odbiór tych 
wpłat. Wszelkich wyjaśnień na ten te 
mat udziela: P. Kazimierz Krzepisz, 
Roma, Viale Trevestere 222-21, Italia. 
Na odpowiedź należy załączyć znaczek 
w formie pocztowego kuponu między­
narodowego, który nabyć można w 
każdym urzędzie pocztowym. 

Towarzystwo Histcryczno-Literackie 
(6, Quai d'Orléans, Paryż IV) 

zawiadamia, że 110-te doroczne nabożeństwo za dusze J. U. Niemce­
wicza, Generała Kniaziewicza i wszystkich zmarłych na wychodźstwie 
Rodaków, odbędzie się w niedzielę 3 CZERWCA 1951 O GODZINIE 
11-tej, w kościele parafialnym w Montmorency. Mszę św. odprawi ks. 
prałat Augustyn Gałęzewski, kazanie wygłosi ks. kanonik Leveque. — 
Po nabożeństwie pielgrzymka na cmentarz dla złożenia kwiatów na 

grobach zmarłych na emigracji Polaków. 

Pociągi z Paryża do Montmorency, z przesiadaniem w Enghien, od­
chodzą z Gare du Nord o godz. 8,28 i 9,29. 
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Piękna uroczystość 

w Kościele Polskim 

w Paryżu 

W niedzielę 27 maja odbyła się w 
kościele polskim w Paryżu piękna uro­
czystość z okazji Bożego Ciała, połą­
czona z uczczeniem jubileuszu 25-lecia 
kapłaństwa ks. dziekana Augustyna 
Gałęzewskiego. 

Dostojny Jubilat celebrował mszę 
świętą w otoczeniu licznego duchowień 
stwa, zaś okolicznościowe kazanie wy­
głosił Rektor Misji Katolickiej ks. pra­
łat Kwaśny. 
Czcigodnemu Jubilatowi składają Zw. 
Kombatanckie zrzeszone w FPOO, jak 
również Redakcja i Administracja "Sy 
rsny gorące życzenia tak z okazji ju­
bileuszu, jak lównież szczere gratu­
lacje z powod umianowania Go przez 
Ojca ów. — Szamtelanem Papieskim. 

Ciekawy odczyt 

Przypominamy, że w piątek, dnia 1 
czerwca o godz. 21-ej, odbędzie się w 
Domu Kombatanta, 20, rue Legendre, 
organizowany staraniem Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich we Francji, od­
czyt red. Zygmunta Nagórskiego, pre­
zesa Unii Regionalnej Wolnych Dzien­
nikarzy w Ameryce, na temat: "Spra­
wy polskie i sprawy Europy Wschod­
niej w polityce i opinii amerykań­
skiej." 

Red. Nagórski, jako doskonały znaw 
ca spraw amerykańskich, powie nie­
zawodnie słuchaczom wiele rzeczy dla 
nich nowych i niezmiernie interesują­
cych. 

Udział w kosztach 100 frs. 

Wykłady w Szkole Nauk 
Politycznych i Społecznych 

w Paryżu 
W ramach wykładów z zagadnień 

Polski współczesnej odbędzie się w po­
niedziałek dnia 4 czerwca br. w Domu 
Kombatanta w Paryżu dwugodzinny 
wykład dr Grażyńskiego pt. "Granice 
Odra-Nissa w świetle faktów i tenden 
cji międzynarodowych". Początek o g. 
20,15. 

Sekretariat SNPS Oddz. Francja 

Zrobisz przyjemność 
swemu znajomemu Francuzowi 

ofiarując mu 

O Halecki. HISTOIRE DE POLOGNE 
Wielki tom na dobrym papierze. 
Stron 416 CENA Frs 550,-

Wysyła na zamówienie: 
Księgarnia "LIBELLA" 

12, rue St. Louis en l'Ile, Paris IV 
Metro: Sully Morland 

Żądajcie bezpłatnych katalogów. 

Odczyt o federaliźmie 
Z inicjatywy Centre d'Etudes et 

d'Action Federales du Nord i przy 
współudziale miejscowego Koła Zw. 
Polskich Federalistów odbył się w Lille 
26 maja br. odczyt red. Jerzego Jan­
kowskiego, sekretarza Gen. Związku 
Polskich Federalistów pt. "Les étran­
gers en France et le federalisme". 
Przewodniczył p. Maurice Walker, se­
nator MRP. W odczycie swym red. 
Jankowski zanalizował stosunek do 
sprawy przebudowy Europy, starej e-
migracji, emigracji politycznej oraz 
naturalizowanych Francuzów pocho­
dzących z krajów Europy Środkowo-
Wschodniej. Po odczycie red. Janków 
ski odpowiadał na zapytania zebra­
nych dotyczące spraw polskich. Odczyt 
w Lille odbył się w ramach współpra­
cy Związku Polskich Federalistów z 
federalistami francuskimi. 

Z M i luzy 
Zebranie Sekcji FREP Mulhouse, 

odbędzie się w niedzielę dn. 3 czerwca 
br. w lokalu Okręgu Centr. Zw. Pol., 14 
rue Linne w Mulhouse. Początek ze­
brania o godz. 14. Uprasza się o przy­
bycie wszystkich członków na po­
wyższe zebranie. Sympatycy mile wi­
dziani. 

Za Zarząd: Wieszczeciński 

Zjazd 
byłych Wychowanków 
Polskiej Szkoły Średniej 

we Francji 

W dniach 23 i 24 czerwca T>r. odbę­
dzie się pierwszy Walny Zjazd b. Wy­
chowanków Polskiej Szkoły średniej 
we Francji to jest studentów z Vil-
lard de Lens, La Courtine i Les Ageux. 

Zjazd odbędzie się w obecnej siedzi­
bie Liceum w Les Ageux par Pont Ste 
Maxence (Oise). 

Bliższych informacji udziela sekre­
tarz Koła: M. Jóźwiak, 40, rue Fonda» 
ry, Paris 16. 

Nadesłane 

PRZEDSTAWICIELSTWA 
Francja Północna : Redaktor Mo­

szczyński Stefan, 21, Cité de la 
Perche, Lens (Pas-de-Calais). 

Belgia i Luksemburg: Mme Jan-
ta-Połczyński, Marie Christ, 
24, Grand"Rue aux Bois, Bru­
xelles 3. Chèque Postal 244113. 

W. Brytania: Zarząd Gł. S.P.K., 
(dla "Syreny"), 18-20 Queen's 
Gate Terrace. London S.W.7., 
gotówką lub Postal Order. 

Szwajcaria: Mr. Rakowski Ja­
nusz, Winterthur/Zch, Stadt-
hausstr. 97. 

Niemcy: Księgarnia "Wiedza", 
Bahnhofstr. 19. Schwandorf-
Bayern, U.SA. Zone. 
Warunki prenumeraty: 

We Francji: Rocznie 800 fr., 
półrocznie 400 fr., kwartalnie 
200 fr. Pojed. numer 20 frs. 
Zmiana adresu 30 franków. 

W Belgii: Rocznie 170 frb., pół­
rocznie 86 frb., kwartalnie 45 
frb., miesięcznie 15 frb., po-
jedyńczy numer 4 frb. 

W Anglii: Rocznie £ 1.6.0, pół­
rocznie 13 sh., kwartalnie 6 sh. 
6 d. Numer pojedyńczy 6 d. 

W Szwajcarii: Rocznie 12 fr.szw., 
półrocznie 6 fr.szw., kwartalnie 
3 fr szw. 

W Niemczech: Rocznie 20 DM., 
półrocznie 10 DM., kwartalnie 
5 DM., numer pojed. 50 pfen. 

„PATENTOWANI" 

Któż dzisiaj nie zna tych gości, 
Tak niedawnych kremlowskich wasali, 
Którzy w dowód służalczej wierności, 
Kresy Wschodnie "słoneczku" oddali? 

Pomagali oni swych braci 
Zakuwać w kajdany niewoli — 
Postępowali jak kaci 
świadomi ohydnej swej roli. 

Któż dzisiaj nie zna tych panów? 
Wszak znowu już są na Zachodzie. 
Udając znów mężów stanu, 
Budują zamki na lodzie. 

Lecz przyjdzie okres roztopów — 
Zamki znikną: pochłonie je toń. 
A z hrabiów, pseudo-chłopów 
Jeno przykra zostanie się woń. 

W.W. 

CIEKAWOSTKI 
• W ciągu najbliższych dni audy­

cje radiowe na całym świecie, a zwłasz 
cza komunikacja radiowa, będą zakłó­
cane przez wpływy magnetyczne, wy­
wołane plamą na słońcu. 

Plama na słońcu jest tak duża, że 
można ją obserwować gołym okiem 
przez zadymione szkła. 
• Zespół 24 węgierskich szermierzy, 

którzy przybyli do Szwecji na między­
narodowe zawody szermiercze, jest pod 
ścisłą ochroną węgierskich tajnych 
agentów, którzy nie spuszczają oka z 
zawodników w dzień i w nocy. 

Agenci towarzyszą zawodnikom wszę 
dzie, nie wolno im nawet telefonować 
samym z budki telefonicznej. 
• Piekarze belgijscy zgodzili się na 

projekt rządowy wypiekania chleba z 
domieszką mleka w proszku. Wartość 
odżywcza chleba zwiększa się, z dru­
giej strony — rolnicy w Belgii mają 
trudności ze zbytem mleka, którego w 
lecie jest nadmiar, i dla tego popierają 
projekt rządowy. 
• Osiem sowieckich samolotów przy 

było do Persji celem walki z szarańczą. 
Przybycie Rosjan nie jest pozbawio­

ne znaczenia politycznego. Stany Zjed­
noczone i W. Brytania przysłały już 
dawniej do Persji samoloty i załogi 
specjalistów do walki z szarańczą. 
Rosjanie nie chcieli, aby zwalczanie 
tego szkodnika odbywało się bez ich 
udziału. 
• Piorun wpadł przez komin do sy­

pialni rodziny włościańskiej pod Tre-
viso w Italii. Znajdujące się w sypialni 
cztery osoby straciły dar mowy. 
• W Wiedniu przez długi czas 

sprzedawano zagranicznym zbieraczom 
egzemplarze słynnej książki Hitlera 
"Mein Kampf" — jako rzadkość bi­
bliofilską. Zajęła się tym aliancka po­
licja i stwierdziła nie bez pewnego 
zdziwienia, że nie są to uratowane 
egzemplarze dawnych nazistowskich 
wydań, ale książka świeżo wydrukowa 
na w drukarni, znajdującej się pod 
zarządem komunistów. 
• Rząd japoński rozważa wniosek, 

przewidujący przyznanie gen. Mac Ar­
thurowi tytułu "dożywotniego honoro­
wego gościa narodu Japonii", jako 
znaku wdzięczności za wysoce ludzkie 
traktowanie Japonii po zadaniu jej 
klęski. 

• Policja londyńska wydała pozwole­
nie, aby pomalowany w jaskrawe bar­
wy wóz cygański zajechał przed Izbę 
Gmin. Delegacja Cyganów obecna bę­
dzie na galerii dla publiczności, przy­
słuchując się debatom nad ustawą, któ 
ra ma znieść dotychczasowe ogranicze­
nia swobody ruchów koczowników cy­
gańskich w Wielkiej Brytanii. 

R A C J O N A L I Z A T O R Z Y  
dokończenie ze str. 1-ej 

"Trybuna Ludu" z dn. 10 maja br.: 
„Na terenie Akademii Wychowa­

nia Fizycznego w Warszawie na 
Bielanach Centrala Handlowa Sprzę 
tu Sportoicego i Szkutniczego po­
siada swoje magazyny. 

Centrala magazynuje ponadto 
sprzęt pod murami uczelni na o-
twartym powietrzu. Skrzynie gim­
nastyczne, płotki, różnego rodza­
ju stojaki ,kajaki itp. rzeczy nisz­
czeją pod wpływem zmiennych wa 
runków atmosferycznych. 

Tej „planoioej" gospodarce sprzę 
tem przyglądają się studenci AWF 
i zastanawiają się, jak znaleźć le­
karstwo na ukrócenie niedbalstwa 
Centrali. Usilne starania kierowni­
ctwa uczelni- różne konferencje na 
ten temat nie dają żadnego rezulta­
tu". 

Ale zostawmy już w spokoju "organ 
urzędowy PZPR" i przejdźmy do "nie 
zależnego" "Życia Warszawy". Oto, z 
dnia 7 maja br.: 

«Warszawskie Tempo> 
„W piericszych dniach maja ub. 

r. obstawiono nasz blok (ul. Okopo­

wa 5) rusztowaniami, w celu otyn-
kotcania ścian. Ustawiono tam oko­
ło 200 nowych drabin. Przez całe u-
biegłe lato nie rozpoczęto robót. Ru­
szyły one dopiero w ostatnich 
dniach \jesieni; kilku robotników 
rozpoczęło pracę i otynkowało % 
bloku. Rusztowanie stało całą zi­
mę, lecz robót nie prowadzono i 
nie rozpoczęto ich dotychczas, bo 
trudno uważać za pracę, ukazanie 
się na rusztowaniach, raz na kilka 
dnf najwyżej, trzech robotników. 

Chcielibyśmy u'reszcie, aby choć 
trochę słońca, którego jesteśmy już 
od roku pozbawieni (okna zasta­
wione drabinami) doszło do na­
szych mieszkań". 

Gdyby się uprzeć, możnaby takich 
przykładów, z samej tylko reżimowej 
prasy, podać codziennie kilkadziesiąt. 

Dają one smutny obraz krajowej 
rzeczywistości. 

Jedna rzecz nas wszakże pociesza: 
świadomość, że w Polsce "nowatorem" 
jest tylko co 70-ty bojownik komuniz­
mu... 

W Rosji — co 7-my. Co tam dopiero 
musi być za bałagan! 

W. J. 

urno 
Wschód i Zachód 

Na pograniczu stref, w Berlinie, żoł­
nierz angielski i żołnierz sowiecki wi­
dzą równocześnie zbliżającą się zmia­
nę. 

— Dzięki Bogu! mówi Anglik. Mogę 
iść odpocząć! 

— Dzięki Stalinowi, za chwilę będę 
wolny! ... cieszy się Moskal. 

— Dlaczego mówisz: "dzięki Stalino­
wi"? pyta Brytyjczyk. To człowiek jak 
każdy inny. Każdej chwili może u-
mrzeć. 

— Wtedy powiem "Dzięki Bogu"! 

Analfabeta 
Siedząc przy stoliku w wagonie res­

tauracyjnym, genialny matematyk Al­
bert Einstein wziął do ręki jadłospis, 
ale że zapomniał w przedziale okula­
rów (uczeni są znani z roztargnienia), 

Wiadomości wojskowe 

WYCIĄĆ I PRZESŁAĆ 
na adres: 

Administration de "SYRENA" 
20, rue Legendre — PARIS 17» 

Imlg 

Nazwisko 

Adres 

Proszę o nadsyłanie na adres wyżej 
podany tygodnika "SYRENA". Prenu­
meratę przesyłam równocześnie na 
konto pocztowe Paris C. c. 5507-30 
Edition ELKA. 

• W Korei została zastosowana no 
wa broń amerykańska, wytwarzająca 
ścianę ognia, pokrywającą około 100 
metrów kwadratowych i wznoszącą się 
na bardzo znaczną wysokość. Szczegó­
ły nowej broni są oczywiście zachowa­
ne w tajemnicy. 
• Fabryki brytyjskie przystąpiły 

do seryjnej produkcji bombowców 
"V'ckers 660", zaopatrzonych w 4 silni 
ki odrzutowe, rozwijające moc 50.000 
HP i pozwalające na szybkość 1000 
km na godzinę. Samolot ten może być 
używany do przenoszenia bomb ato­
mowych. 
• Podczas trzydniowych manewrów 

ai*!' EH i-rti-Hfi^+in-l'UÉ 
Przedstaw ic i elstwo 

«Syreny» na Północy 
Redakcja i Administracja 

"Syreny" zawiadamia, że z 
dniem 1 maja br. uruchomiła 
przedstawicielstwo wydawnictwa 
na departament Nord i Pas-de-
Calais. 

Kierownictwo przedstawiciel­
stwa objął kol. red. Stefan Mo­
szczyński, członek Zarządu Głó­
wnego Federacji P.O.O., 21, Cité 
de la Perche, Lens (P.-de-C.). 

Podpis. 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 20. rue Legendre — Parisjm 
Tai • w A Oram 00-45 Konto pocztowe: C.c. Paris 5507-30. 
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lotniczych, które miały na relu wypró­
bowanie obrony lotniczej wschodniej 
Francji, Belgii i Holandii dokonano 
również próbnego ataku na Paryż. W 
manewrach brało udział 600 samolo­
tów 6 państw. 
• Amerykański generał Hull oznaj 

mił, że armia amerykańska dysponu­
je już dwoma typami armat strzelają 
cych pociskami z głowicami atomowy­
mi. 
• Dowódca lotnictwa wojskowego 

Stanów Zjednoczonych, gen. Vanden-
berg oświadczył, że Rosja sowiecka po 
siada większą ilość samolotów od Ame 
ryki, ale Ameryka ma znaczną prze­
wagę jakościową. 
• Wielka Brytania, Stany Zjedno­

czone i Kanada przeprowadziły stan­
daryzację około 400 artykułów z za­
kresu uzbrojenia, między innymi lek­
kiego czołgu, kilku rodzajów dział, 
świec do silników, smarów i woltażu 
urządzeń elektrycznych. 
• Rząd szwajcarski przenaczył 50 

milionów na budowę schronów plot. w 
miastach, posiadających 2000 i więcej 
mieszkańców. Rady miejskie ze swych 
budżetów przeznaczyły na ten cel 100 
milionów. Rozważany jest projekt 6-
letniego planu budowy schronów plot. 
W ciągu tego czasu każdy dom szwaj­
carski miałby własny schron. 

UWAGA! W I E L K A  UWAGA! 

T O M B O L A  P A N C E R N Y C H  
Wiele cennych nagród, wśród nich samochód Renault 4 CY. 
Dochód na urządzenie cmentarza wojennego w Langannerie. 

Bilety już są do nabycia w cenie po 50 fr. w Administracji "Syreny". 
Wpłaty należy uskuteczniać na konto pocztowe 5507-30 Paris z zazna­
czeniem "Tombola Pancernych" (dołączyć znaczek pocztowy 15 fr.). 

Ponadto bilety można nabyć u księży polskich 
i działaczy społecznych w Północnej Francji. 

zwrócił się do kelnera, by ten mu prze 
czytał menu. , 

Kelner się bardzo zdziwił: 
— Co takiego? Czyżby szanowny pan 

nie umiał czytać? 
Jeszcze gorszą przygodę miał Ein­

stein w Paryżu. Wysiadając z taksów­
ki, tak długo grzebał w portmonetce, 
by zebrać potrzebne do uregulowania 
należności 10 franków, że szofer się 
zniecierpliwił: 

— Jeśli nie umiecie, mój biedny sta 
ruszku, liczyć do dziesięciu, to już wam 
tę parę groszy daruję... 

Bądźmy ściśli 
Rzecz dzieje się na Kujawach. Sta­

ra baba udaje się, po raz pierwszy, 
do kancelarii "kołchozu". Na ścianie, 
rzecz jasna, wisi portret Stalina. 

— To kto? — pyta staruszka. Naj-
główniejszy dyrektor? 

— Nie, wyjaśnia sekretarz. To ge­
neralny kasjer. 

Dobrze poinformował 
— Czy daleko stąd do ratusza? 
— Stąd? Ratusz jest o sto kroków 

od katedry. 
— A gdzie katedra? 
— E, do katedry, to jest pięć kilo­

metrów z hakiem. 

Przyczyna 
— Mój mąż nocami ciągle mówi we 

śnie. To bardzo nieprzyjemne... 
— Tak. Ale czy to nie twoja włas­

na wina? 
— Moja? Dlaczego? 
— Bo mu w dzień nie pozwalasz 

powiedzieć ani słowa. 

Zachętia 
Reklama kupiecka: 
"Począwszy od bieżącego tygodnia, 

nasze niezrównanej jakości wyroby, 
które są formalnie rozchwytywane 
przez klientelę, będziemy sprzedawali 
po zniżonej cenie". 

Uczciwa droga 
— Co to za zbiorowisko? 
— Aresztowali młodzieńca, który usi 

łował ukraść garnitur. 
— Ta dzisiejsza młodzież" Co za 

upadek moralny! Ja, kiedy byłem mło 
dy a nie miałem pieniędzy, by kupić 
ubranie, to zamawiałem u krawca i 
nie płaciłem. Ale kraść? 

Maleńka złośliwość... 
— Moje uszanowanie Pani! Jak 

służy zdrowie? 
— Dziękuję. 
— A jak się szanownemu małżonko­

wi powodzi? 
— Przecież rozwiedliśmy się przed 

rokiem... 
— Ach, to znaczy, że jemu się na-

pewno dobrze powodzi! 


